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Luda" wychodzi w Kępnie trzy r?.zy 
■foiowo } to: na wtorek, czwartak i sobotę. — 
» a  wynosi na wszystkich urzędach pocztowych 

1 odnoszeniem do domu 2.25 mfc. na kwarta*.

Pismo poteko-katoHckie w nofedrnowej części Wielkopolski.
Adresować Księży;
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B srta Ludowego. — Konto czekowe Wrocław 7379.
Talstoa 47.

Ogłoszenia kosztują: wiersz petytowy, fednołamowv
40 fen., w dziale reklamowym dwułamowy 80 fen. —

;̂ fęce! 3'5 Powtarzające ogłoszenia 
.eklamy udzielamy odpowiedni rabat. -
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agitacji
komunistycznej

FUrj. Poz.“  czytamy.
?tze gmach państwa polskiego nie stanął na

Podwalinach, jeszcze drogocenne połacie
eczne siedziby ludu polskiego, znajdują się 

,i ‘'r°ga, jeszcze- na wschodzie odrzucona, ale 
v°na potęga bolszewickiej Rosji zło wrogo się

ród polski potężny instynkt żywności, który w chwi - 
lach groźnych podwaja energię i zasób sił. Wierzy­
my w to, że i tym razem odruch taki nastąpi. Polska 
nie pozweli tryumfować wrogom, dybiącym na jej 
zdrowie wewnętrz, na jej zdrowie wewnętrzne i na 
wolność drogo okupioną, lecz wielkim wysiłkiem 
woli przezwycięży paroksyzmy chorobliw e i stanie 
silna na straży ładu i cywilizacji Europy wschodnie/.

r> gotowa każdej chwili do skoku, a już drżą 
P s'ę wiązadła naszej budów li paristwowo- 

już zaczynamy, zapadać się w grząskie 
j^agonizmów i walk wewnętrznych. Wiado- 
^lestwa donoszą o objawach kryzysu, któ- 
^olno lekceważyć. Radykalizm społeczny,

„Fabryka śmierci44.

lie
^ąlebiano, który przez kompromisy starano

'5nie ład i spokój wewnętrzny w Rzeczypo 
Hfzywódcy partji chłopskich tłumaczyli ke- 
r«formy tym właśnie argumentem, apelując 

. Patryjotycznych Sejmu. Dziś już widziwy,

zaognił się i na kształt gorączki ciężkiej 
|,Organizmem społecznym. Kiedy Sejm wśród 
r^ ic y  uchwalał najradykalniejszą reformę a- 

3 znają czasy współczesne, zdawało się, że 
*el wielkiej ofiary klas posiadających zapew-

^ ‘“przemyślanej w demagogją chłopską pod-
®bradach przeforsowanej reformy są zgoła 
się spodziewano. Obudzona pożądliwość 

^łasność nie zatrzymała się w granicach 
V ego wykupu, przewidzianego w ustawie 
^Przeprowadzenia parcelacji większych ma- 

l}03  drogą tylko gospodarze, mający już jakie 
|t°y. mogą powiększyć swoje posiadłośći. 
li^Zr° lny> robotnicy roli i służba folwarczna 
i5' na szarym końcu przy tej metodzie ob- 
P*njią . Po co więc parcelacja, po co zmu- 

Ury wywłaszczania i odszkodowania właś- 
■ proste hasło: „Bierz, co jest!'* łatwiej

t„ “Wiedzionych agitacją umysłów. Podział

rt?vi<

H„’^rniastowy, bez wykupu — to najnowszy 
5 ‘̂e*ormy rolnej, kolportowany przez ciemnych 
|0j Przewrotu wśród iudu w Królestwie. Już 
•y* “rczna uważa się za współwłaścicieli mająt- 
I*. Pozwala sprzedać ani parcel ani inwen- 
U e. dopuszcza do przyjmowania na roboty 
| r łli widząc w nich niepożądanych „konku­

r y  podziale majątku.
.Oj'9 komunistów w lot podchwyciła nadarza- 

P°dsyca wrzenie zupełnie według
| , Zewickich. Setki agitatorów przewrotnych 
p jr.aj» siejąc nienawiść’do państwa, do armji, 
g a ją c y c h  i głosząc hasło strajku rolnego 
^Pl? na czas w.yk°Pywania ziemniaków. Nie 

°ści — wielki atak Jomunizmu między- 
Podsycanego z Moskwy i z Berlina, idzie 

Zwycięstwa armji polskiej nad hordami 
są grzechem śmiertelnym Polski w 

Ihą ^zonej międzynarodówki. W odwet za to 
fotoJteha** ma być zanarchizowana i do przy- 
’ i$ pędzona od wewnątrz. Najsmutniejszem 

Dr0^ 3 PartJ’a Socjalistyczna, lubiąca się 
‘ti jy^bierać w barwy narodowe, z otwartym 
ł •'st-a C-Û e na r?kę żywiołom wywrotowym.
k  |'!',nieg° zjazdu Rady Naczelnej P. P. S , 
t ; ? do oporu przeciwko dalszejJp t ;‘û  do oporu przeciwko dalszej wojnie na 

'*1 obalenia rządów „bnrżuazji“ , oraz re-
l?cb ? iąca aS*tację strajkową Związku Zawo- 
Su ®‘n’ków Rolnych, są otwarciem tamy za-

J  la c k ie m u .
1(9 zdrada narodowa ze strony soc-

•r

^ 'sk i\a_ wszelkie półcienie i niejasności.
y. I 8Pojrzal w przepaść, jaka się przed nim
esg ocknął się. Wśród Piastewców, a 
cjiii lcwców, którzy dotąd szli podtoć' ’ ------ / -----l~ rw"  ramię z

n stąP’*° otrzeźwienie. Poczucie niebez- 
ar°dowego musi skupić wszystkie ży- 

' i ^ P -  oolsku pod standarem obrony wspól- 
5  ̂ interesów. Przy całej lekkomyśl- 

■'* > bezładzie pojęć, posiada jednak na-

(Wymarłe miasto. — Skazańcy. — Ogonek nie­
boszczyków. — „Sam jestem kandydatem. — Robot- 
nicypod strażą. — Pozwolenie na ołówek. — Ce wę 
jada? —- Utrzymanie dziennie tysiąc rubli. — Leczenie 
przez rozstrzelanie. — Opał domami. — Wszystko 
wymiera. — Robotnicy burżujami.

Piotrogród wymarł — w , Obszczem Diele" 
Rosjanin, który wyrwał się z tego piekła. — Kwitnąca 
stolica o ludności 2‘ !s miljona, stała się bolszewicką 
fabryką głodu, przemocy, rozboju znęcania się nad 
prawem, teroru i zniszczenia. Nad miastem krąży 
oddech śmierci, nieszczęśliwi mieszkańcy wymierają 
całemi rodzinami. Liczba ludności spadła z 1 mil­
jona do kilkuset tysięcy. Oto do czego doprowadziły 
skutki rządzenia skupionej szajki zdrajców, morder­
ców, szulerów politycznych, międzynarodowych grabież­
ców i innych mętów, wyrzuconych na powierzchnię fa­
lami rewolucji.

Wszyscy mieszkańcy Petersburga są ludźmi ska­
zanymi na śmierć. Trupy na cmentarzu są niepo- 
grzebane. Tworzy się niebywały w świecie cywilizo­
wanym ogonek, ogonek niebosżczyków! Na cmentarzu 
można zobaczyć takie sceny tragiczne: Matka niesie 
z wysiłkiem nadludzkim trumnę (trumny są wynajmo­
wane po 100 rb.) ze zwłokami córki do grobu. Traci 
siły i presi młodego gimnazyjastę, klęczącego nad 
grobem ojca, o dopomożenie jej.

Nie mogę — mówi beznadziejnie młodzieniec — 
sił nie mam. Sam jestem kandydatem.

„Kandydat" odwija rękaw i pokazuje rękę całko­
wicie przeżartą przez rany:

To z wyczerpania. Nie, dziś, to jutro ja sam się 
tu położę.

Jak wymierają ludzie w Petersburgu, tak zamie­
rają wszelkie przejawy życia. Żadna gazeta „burżua- 
zyjna" w Petersburgu nie wychodzi. Nie mają prawa 
słowa i organizacje partyjne. Wychodzą włącznie 
gazety bolszewickie. Tramwaje z powodu braku 
prądu chodzą tylko do 0 tej wieczorem, zatrzymując 
się kilkakrotnie w drodze. Przyjazd kosztuje 1 i pół 
rubla. W niedzielę ruch tramwajowy jest całkiem 
zawieszony. Pociągi pasażerskie z pow du 
braku węgla i wagonów chodzą tygodniowo. Fabryki 
zamknięte, a te które jeszcze nie są zamknięte, pracują 
tak, że przy każdym warsztacie o 2 robotnikach stoi 
strażnik ze strzelbą. Do takiego sposobu pobudzania 
do pracy bolszewicy byli zmuszeni uciec się nawet w 
składach Pudłowskich — tej kołysce ruchu rewolu­
cyjnego.

Wszystkie magazyny i sklepy są zamknięte, po­
nieważ uległy operacjom socjalizacji, wywłaszczenia.

Kupców nie ma i nie moż<? być. Aby kupić 
zwyczajny ołówek trzeba dostać pozwolenie od dzie­
sięciu poszczególnych komisarjatów tak, iż jeden 
ołówek kosztuje 100 rb. Nie dość na tern, że ołówek 
został kupcowi ukradziony trzeba jeszcze utrzymywać 
setki urzędników, aby sprzedać go według prawideł 
socjalizacji.

Restauracje i kawiarnie są również zamknięte. 
Handel prywatny artykułami żywności jest zabroniony 
Wszyscy mieszkańcy obowiązani są żywić się w , spo­
łecznych stołowniach,*' gdzie obiad składa się z pół 
f. Chleba upieczonego z nieokreślonej mieszaniny i 
gorącej cieczy, w której pływają kawałki wobly 
(gatunek ryby). Ani masła, ani cukru, ani mleka 
ludność nie widzi. Jeżeli żywi się w domu, kupując 
artykuły żywności potajemnie, pod girozą ogromnej 
kary, więzienia. lub nawet kary śmierci, to skromne

utizymanie 1 osoby kosztuj dziennie 1 000 rb
Wodociągi w wicia uomach nie działają. Elek­

tryczności i gazu nie ma. Dużo domów rs t  na 
głucho zabitych. W mieście grasuje Mus. choroby 
żołądkowe i nawet nosacizna. Ludzie 'giną t»d tej 
choroby końskiej. Sposób leczenia jest uproszczony 

rozstrzeliwują ich. Dachy większości domów
przeciekają lub całkiem się zawaliły.

Drzewa opałowego niema. Zastępują go zburzone 
domy drewniane i wyrwane bruki z tarcia.

Kto nie zmarł z wycieńczenia i głodu, ten ginie 
z zimna- A kto uratowai się od głodu i chłodu, 
ten dostanie się pod jakimkolwiek pretekstem do 
aresztu i zostaje rozstrzelony jako burżuj, który ośmie­
li ł się dotychczas nie być zniweczonym.

Oto dla czego prawie 3-iniljonowa ludność kwit­
nącego jeszcze niedawno Petersburga stopniała do 

kuset tysięcy mieszkańców. Właściwie nie miesz­
kańców, lecz tylko współmartwe cienie czepiające' 
się życia. Wszystko wymiera w stolicy bolszewizmu. 
Zyje tylko i płonie jasnym płomieniem w martwem 
mieście, iż ktoś przyjdzie i wybawi ludność ze szponów

, Dziennik Powszechny."

Paderewski o obronie Cieszyna.
Osoba stojąca blisko konferencyi pokoju, podaje 

następujące szczegóły o posiedzeniu, na którem zde.y- 
dowano o losach ziemi cieszyńskiej.

Na posiedzeniu tern zabrał głos p. Benesz i z u- 
miejętnością i swadą sobie właściwą, przytaczał po­
wody, dla których Śląsk Cieszyński winien przypaść 
Czechom. Argumenty, jakich używał, były, rzecz pro­
sta, natury ekonomicznej.

Po długim przemówieniu p. Benesza prezydent 
Clemenceau udzielił głosu p. Paderewskiemu, ten zaś 
nie posługując się żadną notatką, wygłosił po angiel­
sku mowę, w której punkt po punkcie, zbijał wywody 
swego przeciwnika. Obecni cudzoziemcy twierdzą, że 
była to jedna z najświetniejszych mów, jakie kiedy­
kolwiek słyszeli. Co więcej, należała ona do tych; 
rzadkich przemówień, które decydują o losach wnios­
ków.

Przedstawiając ekonomiczną stronę kwestyi, p. 
Paderewski wyjął z kieszeni książkę i począł cytować 
z niej szeregi cyfr i danych, stwierdzając, że Czechy, 
nawet bez Śląska, należeć będą jeszcze do najbogat­
szych w węgiel krajów Europy.

„Być może — mówił nasz delegat — że p. Be­
nesz, jak zwykle, uzna źródło, którem się pM uguje- 
my, za pełne błędów i nie zasługujące na v..,rę. Nie 
mógłbym podzielić takiego zdania. Mam wielkie zau­
fanie do autora tej książki i śmiem twierdzić, że jest 
on jednym z najświetniejszych i najbardziej kompetent­
nych ludzi. Szanujemy go wszyscy i chyba jeden p. 
Benesz byłby w tym względnie wyjątkiem. Proszę 
spojrzeć na okładkę, pracę tę napisał prezydent Rze­
czypospolitej czeskiej, p. Massaryk, we własnej osobie.**

„Pan Benesz — ciągnął p. Paderewski — powta­
rza ustawicznie : Coal! Coal 1 Coal! ! ! (węgiel! węgiell 
węgiel!) My zaś z naszej stronv odpowiadamy mu na 
to : „A  Pole I a Pole! a Pole!“ (Polak! Polak! P lak !> 
Wwyscy widzą jasno, że jeżeli przeciwnikom naszym 
chodzi jedynie o bogactwo kopalniane Śląska, to my 
Polacy bronimy tam całkiem innej rzeczy, rzeczy 
świętej, praw naszej polskiej ludność i szczeropolską 
podzielili między Polskę a Czechy i tern samem wy­
zywa was panowie, na sąd Salomonowy. Czesi godzą 
się, aby tę ludność przepołowić, my zaś protestujemy 
przeciwko temu z całą mocą i stanowczością Łatwo 
stąd wywnioskujecie, do kogo ta ludność powinna 
ostatecznie należeć i która z dwóch ziem, polska czy 
czeska, jest istotną tej ludność i matką."

Po tych słowach przewodniczący zamknął posie­
dzenie, a obecni rozeszli się w przekonaniu, że świe- 
na mowa polskiego delegata zadecydowała o losach 
Cieszyńskiego.



jak się Niemców pozbywają 

w krajach nadbałtyckich.
Kraje nadbałtyckie, Estonja Liwłandja, Kurlandja, 

podobnie jak Górny Śląsk, była aż do ostatnich 
czasów terenem wyzysku gospodarczego niemieckich 
baronów, właścicieli wielkich latyfundji, Gdy wojska 
niemieckie zajęły te kraje, uważały je jako odwieczne 
niemieckie a rząd przygotował tam kolonizację dla 
osiedlenia żołnierzy na wielką skalę. Po zawieszeniu 
bro.ii koalicja pozwoliła niemieckim wojskom 
pozostać tam, ażeby odeprzeć falę bolszewizmu, cisną­
cą się na zachód. Wtedy to rządziło jeszcze w tych 
krajach junkierstwo niemieckie, powołane do steru 
przez niemieckie władze wojskswe. Te dwa czynnik 
w porozumieniu pomiędzy sobą w miesiącach zimo­
wych zwerbowały nowe masy żołnierzy z Niemiec 
obiecanką trwałych siedlisk i obywatelstw w tych 
krajach. Republikański rząd niemiecki otwarcie po­
pierał te zamiary łudząc się, że wzmocnienie żywiołu 
niemieckiego uda mu się tam stworzyć nowe republiki 
niemieckie. Ale tymczasem Anglja upatrzyła sobie te 
kraje jako teren swych wpływów gospodarczych i 
protektoratu politycznego, a pod jej osłoną wytworzyły 
się w wszystkich tych krajach nowe rządy z zastęp­
ców rdzennej ludności z zuptlnem pominięciem 
niemieckich, stojące pod dowództwem generała hrabie­
go von der Goltza, r.usiały się na rozkaz koalicji 
wycofać z Estonii i Liwlaiicjl, Kurlandji jednak na 
razie opuścić nie chcą; nie wiadomo, czy wskó­
rają co przez swój upór. Nowy iząd republiki estoń­
skiej zaprowadził radykalną reformę agrarną, która 
naśladowaną będzie prawdopodobnie także w Liw- 
landji, Kurlandji, gdy się tam pod protektoratem 
angielskim utrwalą również własne rządy krajowe. 
Pzez reformę tę zostanie wyłaszczona wszelka wielka 
posiadłość ziemska. Majoraty i fideikomisy przy­
padłą państwu bez odszkod jwania, reszta zaś mająt­
ków wielkich będzie wykupiona przez państwo za 
cenę, odpowiadającą zapisanej w katastrze normie 
podatku gruntowego, która wynosi zaledwo dwunastą 
część rzeczywistej wartości majątków.

Pizjz reformę tę Estonja pozbędzie się odrazu 
żywiołu niemieckiego. Boronowie niemieccy utracą 
nietylko swoją własność, ale po części będą musieli 
opuszczać kraj bez fenyga w kieszeni, gdyż cena 
wykupu majątków obrócona będzie na pokrycie cię­
żarów hipotecznych.

Zalecałoby się taką reformę agrarną zaprowadzić 
również na Górnym Śląsku, gdzie przeszło połowa 
ziemi jest w ręku wielkich posiedzicieli niemieckich.

Sprawy polskie.
Otwarcie Sejmu polskiego.

Warszawa. W środę rozpoczęła się sesya jesien­
na Sejmu polskiego. Po ogłoszeniu porządku dzien­
nego przez marszałka wygłosił mfnister spraw wewnę­
trznych Wojciechowski dłuższa mowę, która wywarła 
w Izbie silne wrażenie. Mówca wskazywał, iż pierw- 
szem zadaniem rządu i Sejmu było stworzenie silnej 
armii dla obrony granic państwa i zjednoczenia wszy­
stkich ziem rozerwany w jedną całość. Rząd starać 
się będzie o utrzymanie porządku i ładu. Puiska^rue

Ksawer; de Montepin.

Czarne dusze.
POWIEŚĆ

(205 — —
{Ciąg dalszy.)

Na stoliku stała karafka pełna mleka i flaszka 
mikstury zaordynowanej przez doktora Laubet.

Jak wiemy, flaszka ta zawierała czystą wodę.
— I cóż? — zapytał pan de Garennes.
— Koniec się zbliża — odpowiedziała baronowa.
Słowa te, jakkolwiek wymówione półgłosem, 

wpadły czysto i wyraźnie w uszy sądowników.
— Ostatnia doza przyspieszy rozwiązanie — od- 

rzekł Filip.
Pani de Garennes nalała mleka w filiżankę, poczem 

sięgnęła ręką po łyżeczkę, aby odmierzyć dozę mikstury.
— Dziś wieczór nie potrzeba już mierzyć, — rzekł 

młody człowiek, uśmiechająć się szyderczo, i wziąwszy 
faszkę, wlał w filiżankę połowę tego, co zostało.

— Trzeba teraz dodać dwie krople digitaliny — 
rzekł nakoniec.

Baronowa wjjęła z kieszeni mały flakonik, podała 
go synowi, który otworzył go i wpuścił dwie krople 
trucizny w mleko.

Dresicz przeszedł po skórze świadków tej sceny.
— Po tej dozie — rzekł Filip -  jutro rano prze­

szkoda usuniętą już z -stanie
Nędznik wyszedł z pawilonu.
Pani de Garennes zamknęła za nim drzwi, wzięła 

świecę, filiżankę i weszła na schody, prowadzące na 
pierwsze piętro.

Prokurator Rzeczypospolitej chciał mówić.
— M leżenie! — rzekł Gilbert, — to jeszcze nie 

koniec.

może być pUe dia eksperymentów, naród eolski do 
tego nie dopuści. Nie pójdziemy drogą rewolucji, lecz 
drogą ewolucji (rozwoju). Rząd postara się o posłuch 
dla uchwał sejmowych, szczególnie w zakresie żyw­
nościowym, Przy projekcie konstytucji będzie rząd 
bronić wyboru Naczelnika państwa przez cały naród i 
wyposażenia go w szeroki zakres władzy.—Po ministrze 
spraw wewnętrznych przemawiał minister aprowizacyi 
Sobański, zaznaczając, iż położenie żywnościowe w 
kraju jest wprawdzie poważne, ale nie rozpaczliwe. 
Państwo musi sooie samo wystarczyć. Rząd stoi na 
stanowisku sekwestru zbożu. — O godz. 4 odroczo­
no obrady do piątku.

Wniosek nagły w sprawie kresów 
zachodnich.

Na posiedzeniu Sejmu wniósł poseł Brownsford 
nagły wniosek w sprawie lndności kresów zachod­
nich w powiatach złotowskim, skwierzyńskiem, mię­
dzyrzeckim, babimojskim, wschowskim oddzielonych 
traktatem od Polski, o przyłączenie ich do ojczystego 
kraju. Wniosek brzm i:

Traktat oddziela kilkadziesiąt czysto polskich wsi 
w powiatach złotowskim, skwierzyńskim, międzyrzec­
kim, babimojskim, wschowskim od pnia macierzystego 
Wszelkie dotąd podejmowane starania nie osiągnęły 
skutku, co właśnie zniewala niżej podpisanych do 
zwró;enia się o pomoc do Sejmu,

Wobec powyższego Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
Wzywa się Rząd do :

1) poczynienia u Komisji panicznej kroków, aby 
delegaci pokrzywdzonej ludności mogli być obecni 
podczas zatwierdzani-* granic, aby mieli sposobność 
wypowiedzenia żądań swych wprost przed Komisją 
graniczną;

2) poczynienia u Komisji graniezrej energicznych 
kroków, aby wogóle wszystkie wsie polskie przyłą­
czyła do Polski.

strejkiem generalnym, jeżeli do 1. 10. Polska 
przestanie wojny z Rosją bolszewicką. R z^r 
dostał dowody doręki, że już od dłuższego C'4; 
cują komuniści pod kicownictwem komisarz)! 
skich w tym kierunku, by wywołać w całej Pł. 
welucję Polskie władze przygotowały wszelkie j 
wojsko i policję, by godzinę przewrotu zgnieść u 
rodku. ,

Zupełny spokój w Warszawie- "
W a rs z a w a ,  1 października. Wbrew 

dzień dzisiejszy minął w Warszawie zupełnie- 
nie, normalnego życia wielkomiejskiego nigdzie 
kłócono, ani nawet nie było ze strony komunisty 
w tym kierunku wobec energicznych zarządzę" 
Gmach sejmowy na wszelki wypadek był strzei 
działem żołnierzy. Nie ulega wątpliwości, i'- 
wichrzeń w Warszawie przyszedł z Rosyi,

Sprawy polityczne j
—

i
Rosya gotowa do pokoju. ■

Rosyjski komisarz dla spraw zagranicznych 1 < 
oświadczył w Moskwie, co następuje: 
każdej chwili do zawarcia pokoju, pod w'*® 
że operacye wojskowe na ziemiach dawi” 
cesarstwa rosyjskiege zostaaą natychmiast 
i blokada aliantów-zniesiona. Nikomu nie ę 
gwałtem narzucić komunizmu. Blokada / 
nam dużo szkwdy. J |

Bolszewikom musi być bardzo gorąco, 1 
tak spokornieli.

Traktat w senacie francuski^
Traktat pokojowy przedłożony został I 

senatowi francuzkiemu do zatwierdzenia, 
nad nim mają się rozpocząć w nadchodzący I 
i nie potrwają dłużej jak do soboty.

9 I
Wniosek podpisało 31 posłów. Marszałek po 

odczytaniu wniosku przekazał go komisji dła spraw 
zagranicznych do rozpatrzenia.

Zmiana waluty w Polsce.

W a rs z a w a .  Na posiedzeniu komisyi budżeto­
wej, mówiąc ogólnikowo o walucie, wywodził minister 
finansów Biliński, że nowe banknoty polskie drukują 
się w Paryżu i Londynie. Najpierw będą wycofane z 
obiegu ruble i koronę i za mienione na marki, a te zaś 
będą zastąpione później przez złote polskie.

Ratyfikacya traktatu przez J
Z Rzymu donoszą, iż za zgodą Rady ■’  

został traktat pokojowy w poniedziałek ' 
królewskim zatwierdzony.

O związku narodów.

„Times" donoszą z Paryża, że układy ° I 
narodów zostaną przedłożone w styczniu 
koali yjnym Wstąp:-enie do związku nar0*  
znano wszystkim państwom europejskim z c™ 
wykluczeniem Niemiec, Austryi, Węgier i t

Śmierć generała Dubiskiego.
W obronie wschodniej granicy naszej ojczyzny 

pcległ na polu chwały dowódzca 1. dywizji strzelców 
wielkopolskich, generał - porucznik Filip Stanisław Du-
biski.

ckiej.

Sojusz militarny pomiędzy A«A 

i Ameryką ratyfikowany

Precz z bolszewizmem!
Rząd polski przygotował rosyjskim przewrotnikom 

i ich polskim albo raczej pseudo - polskim przyjacio­
łom gorące przyjęcie na przypadek, gdyby ich agitacja 
w dniu 1. 10. miała wydać zły owoc rozruchów i strej- 
ków w Polsce. Krakowski - Czas" dowiaduje się bo­
wiem z Warszawy, iż rada robotnicza stolicy zagroziła

Parlament francuski ratyfikował układ ■ 
czający Francję w razie napadu ze stroW 
przez udzielenie pomocy angielskiej i am®

I
Niemiecka nota w sprawie nadb*n /

J
Niemcy w odpowiedzi na notę Focha ' 

wykręty i starają się uniewinnić dotych^j

Parę sekund u łynęło, poczem głos baronowej, 
mówiącej do Gabryeli, dał się słyszeć osłabiony przez 
odległość, mimo to bardzo wyraźny.

— Pij, moja najdroższa — mówił ten głos, — 
wszak to ulgę ci przyniesie, zdrowie powróci i życie...

Dreszcz wstrętu zatrząsł słuchającymi w gabinecie.
Usłyszano zamykające się drzwi, potem kroki, na­

reszcie odgłos drugich drzwi.
Gilbert otworzył latarkę i zawiódł sądowników do 

pokoju Gabryeli.
Widząc obce twarze, młode dziewczę nie mogło 

oprzeć się ruchowi przerażenia.
— Nie obawiaj się niczego, moje dziecię — rzekł 

Gilbert — ci panowie są to twoi przyjaciele, opieku­
nowie, wypiłaś więc mleko, które ci pani do Garennes
podała ?

-  Tak.
— Uczyniłaś potem to, co ci kazałem?
Gabryela wyjęła z pod poduszki flaszkę zosta­

wioną jej przez doktora i pokazała mu ją.
■— Jest pusta.
— Wypiłam ją do dna.
— To dobrze.
Prokurator Rzeczypospolitej, zbliżywszy się do 

Gilberta, zapytał po cichu:
— Kto jest to dziecię?
— Ta, której szukam... córka i dziedziczka hra­

biego de Yadans... dla tego to ją zabijają!!
_ Ależ to potworne! — rzekł prokurator. —

Trzeba, ażeby ci nikczemnicy zostali natychmiast are­
sztowani.

— Czy zapominasz pan — odrzekł Gilbert — czy 
zapominasz, że prosiłem pana o rehabilitacyę Raula 
publiczną, głośną!! Przyrzekłeś mi ją... Dotrzymaj 
słowa tak jak ja dotrzymałem mego... Pozostaw na 
wolności tych nędzników... nie wymkną się nam oni

— Wola twoja zostanie spełnioną; doki
— Dziękuję ci, panie, dziękuję z całe]
Gilbert wyjął z kieszeni flaszkę napełnił 

przygotowanym przez niego w Morfantaine w 
Raula. J |

— Masz we mnie zaufanie, niepra*’ 
dziecię — zapytał Gabryelę.

— Tak, mój przyjacielu, całe zaufanie-
— A więc wypij to. i
Młoda dziew zyna wzięła flaszkę i 

do dna. . (ji
— A teraz, panowie! — mówił daleką 

nie mamy już tu nic do roboty... Wycb°®l 
najdroższa, do widzenia niedługo. Rauhw 
jej odwagi, uściskaj przyszłą wicehrabim* j

Raul pocałował w czoło Gabryelę, p0^  
za innymi.

Drzwi pawilonu zostały zamknięte i 
znaleźli się na brzegu Marny. J

Jak tylko wyszli z parku, Gilbert z3P>
— Przekonaliście się, panowie? j
— Jakże mogłoby być inaczej, -7 

prokurator Rzeczypospolitej. — Zbrodnia 
nioną w naszych oczach. u

- Miejcie trochę cierpliwości a ptz.| 
że bezczelność zbrodniarzy wyrównywa 
ności J * a

Śłi spiesznym krokiem, aby przyt>Jv 
Nogent-sur-Marne. ■ _.jl

Kiedy się do niego zbliżali, Gilbert rż 
towarzyszy:

— Panowie nie możecie już powre^ 
ale ja mam powóz, który odwiezie nas J 
wielu jeszcze rzeczach mamy z sobą do

(Ciąg dalszy nastąp,.) 1

I
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nanie rozkazów koalicyjnych. Rząd niemiecki 
>ż podjąt rzekomo wszelkie kroki możliwe,

'> °yly mogły skłonić żo?n;er7v ci- posłusień- 
zarazem zaznaczają, że baron Goliz odwołany, 
lerzom do armji rosyjskiej wstępować także za- 
surowowo. Nareszcie rząd niemiecki piopo- 

‘Worzenie mieszanej komisji koalieyjno-niemiee- 
Przeprowadzenia opi óżiiienia ziem nadbałtyckich. 

u'3 ta przedstawia się jako próba nowa wstrzy- 
statecznej decyzji na czas pewien.

iie! 
Izie 
jistf 
jzeii 
■zei

że

Król Albert w Ameryce.
.Królewska para belgijska przybyła na 
beorge Washington do Nowego Jorku. Król 
/Wrócił się z radosnym manifestem do narodu 

Zjednoczonych.

^osya w rekach niemieckich.
-°ndyn. Z Helsingforsu donoszą do „Timesa“  

“  20. września:
tył tu generał Wassiłkowskł, uciekłszy z

K°du. Generał był gubernatorem wojskowym 
_ > w roku 1917 i dwukrotnie uniknął za-

-olszewickich. Aresztowany kilkakrotnie pod 
nazwiskami, był trzy razy na śmierć ska-

h.C
Go*
W3*1
Wi»
wrstf

f  ate za każdym razem zdołał się wywinąć z 
Oto, jakiemi słowy generał charakteryzuje

I

1] sądzicie, żeści wygidi wojnę? Nie to 
' H wygrały. W lipcu 1917 r. pewien oficer 

s*użący w gwardyi rosyjskiej, oświadczył, mi, 
L^zie Niemcy stracili swe kolonie, ale za to 
^Kosyę. >jje wierzyłem wówczas w te słowa. 
_S‘> że jest to czyn dokonany. Apelują doiifl nie dlatego, aby zbawiła Rosyę bo już jest

ale dla tego aby zbawiła siebie. Każdy
j °P>era się interwencyi w Rosyi, jest

krai u “

y|0

«  . dodaje, że cala Rosya jest zupełnie w rę- 
^'b^ckich. Składy niemieckie w Piotrogrodzie 
8 e: Handel niemiecki znajduje się pod opieką 

1 u ów, a nawet istnieje zamiar przeniesienia 
' ii* * uPPa nad Wołgę. Bolszewicy otrzymali 

iai °g romne zapasy przez Dźwińsk; tworząClal MLwiiiaiy , Lvvwiz.q
L  z Niemcami, a jeżeli wojsk* niemieckie, 
Ir*  sie obecnie w nrowincvach nadbałtyckichije ’ się obecnie w prowincyach nadbałtyckich, 
U ..do Piotrogrodu to Rosya stanie się nie- 
' ‘^emiec.
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'^szne pociągi w Niemczech nie
będą kursowały.

* jo •
l z ■ Października ustać ma podobno, jak biuro
ł p ^ Wnei strony się dowiaduje, wszelka komu-

d ! 

iei>

'.^gami pospiesznymi i to tymczasowo na 
in, °zonych na wschód o linji Dreżno—Berlin— 

>̂tan ten potrwać ma aż do 2. listopada.

^rWavve zaburzenia w Berlinie.

K metalowców w Berlinie zwołał na czwar- 
^c^tudniem  o godz. 10-tej 30 zebrań, które 

zm y <,(. Wadze zostały zakazane. Mimo to zgro- 
\v poszczególnych miejscach tłumy ludu, 

'■',l s j , .Jaskiej przys Jo do krw wego starcia z 
1. /ojskiem, które strzelało ostremi nabojami 
V v;na osobą tała zabitą, 10 rannych. 17 
hiścj L̂lSzy związku metalowców aresztowano.

k t» s r?,"ca ii. w ulicach pisma ulotne, wzywa­
n e j  wojny domowej.iW'

Pr1. °Wr6t jeńców niemieckich.
koalicji z dnia 29, si rpnia pozwalającej 

' '  jeńców wojennych wróciło do Niemiee
'opa.

.*n,

Hu
uUi© odwiedziny z za Oceanu.

;Z<
■ z' Xiv^nai}v’ększych hoteli Paryża zarezerwowa- 
tasf/'l?nie dla rodzin amerykańskich, którei.'?ia
ta

{ p Ocean, byle tylko przybyć do Europy i
cjłr<|by swych poległych w wojnie synów 

?3| p er>tarz bohalerów tej wojny znajduje się 
p ’ti*e?t?a8Rc- iest miejsce wiecznego spo­

ił ?bo ykanów we Francyi. Spoczywa tam po- 
3  żołnierzy amerykańskich. Gdy tylko

■ ' f'-' ‘i'Vać paszporty do Europy, setki Ame-
}vają do Francyi odnaleźć mogiły dro-

d, trn°sób. Wielu z nich eh ciało by pozostaćh <r> ,. W I C I U  L> I J I U I I  l i l i l d i u u y  p u t u o i a t

tspgły ° n’ w P°hliżu cmentarza, ale ten jest
°d miasta i nie ma hotelu w pobliżu.Wi
.notel de Romagne, stworzony przez 
,k^ ’ Czerw-.ny Krzyż amerykański

j i ' vi • »iłj amvij
1 ’*nyęh znajduje tum stały przytułek

iy Krzyż amerykański

r
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U n ik ó w  do Rzymu,
j „Gazeta Poranna" donosi, że w celu

lotników, którzy, jak wiadomo, przy- 
L tlro*/"11 z Rzymu do Warszawy i również 

odbyli aeroplanami — wyśle minister

spraw wojskowych polskich lotników z Warszawy do 
Rzymu. Na czele tej wycieczki stanąć ma kapitan 
Bastyr, zasłużony dswódzca lwowskiej grupy lotniczej 
która tak zaszczytnie odznaczyła się w obronie Lwowa 
i Galicyi wschodniej.

Ambasada polska w Ameryce.
W a rs z a w a . „Monitor Polski" ogłasza dekret, 

którym zamianował Naczelnik państwa Kazimierza ks. 
Lubomirskiego posłem i nadzwyczajnym ministrem 
pełnomocnym pierwszej klasy w Waszyngtonie w ran­
dze posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego, 
oraz p. Michała Kwapiszewskiego radcą legacyjnym 
pierwszej klasy w Waszyngtonie.

Wiadomości z bfizka i z daleka
Kępno, dnia 10 października 1919.

— Od przyjació ł pisma naszego dowiadujemy 
się, że listowi przedpłaty na „Sf owego Przyjaciela Ludu" 
na bieżący kwartał nieprzyjmowali. Poczta, do której 
w sprawie tej natychmiast zwróciliśmy sie, potwierdziła 
wiadomość ten twierdząc, że wobec tego, iż jej niebyło 
wiadomem, czy „Nowy Przyjaciel Ludu" nadal wycho­
dzić będzie, listonoszom polecenia do przyjmowania 
przedpłaty na gazetę naszą niedała. Przypuszczenia 
poczty są mylne. „Nowy Przyjaciel Ludu" wychodzi
1 wychodzić będzie nadal.

Kto zatem jeszcze nie odnowił przedpłaty na „No­
wego Przyjaciela Ludu" niech to natychmiast uczyni i 
uda się na pocztę gdyż listowi już przedpłaty nieprzyj- 
muią. Do zapisania trzeba najlepiej użyć formularz, 
który zamieszczamy w dzisiejszym numerze.

Na życzenie poczta dostarczy te numera, które się 
ukazały od 1-go października.

Przy tej sposobności zwracamy się też jeszcze do 
Przyjaciół naszych, by w kołach swych znajomych gor­
liwie zachęcali do zapisania sobie „Nowego Przyjaciela 
Ludu."

— Ślub. W ubiegłą środę pobłogosławionym 
został w tutejszym kościele parafialnym związek mał­
żeński pomiędzy panną Marją Respondkówną. córką 
tutaj ogólnym szacunkiem się cieszącego nauczyciela 
Józefa Respondka i małżonki jego Józefy z Gruchockich 
z Kępna z panem Zygmuntem Spendowskim, apteka­
rzem z Lwówka. Aktu ślubnego dokonał ks. proboszcz 
Nowacki. Telegramów z życzeniami nadeszło przeszło 
120.

Nowożeńcom „Szczęść Boże".
— Nowe przedsiębiorstwo polskie. Pan Kaźmierz 

Zieliński otworzył w mieście naszern przy ul. Warszaw­
skiej nr. 289 skład bławatów, bielizny i towarów krótkisto.

Witamy nowe przedsiębiorstwo ze szczerem zado­
woleniem i życzeniem jaknajlepszego rozwoju. Jest 
ono dla miasta i powiatu naszego ważne, gdyż wszystkie 
tego rodzaju okłady w Kępnie przeważnie są w rękach 
żydowskich. Rodacy pewnie poprą życzliwie p. Zie­
lińskiego.

— Zmiana własności. Hurtowny interes piwa 
oraz domostwo przy ul Kościelnej w Kępnie nabył 
drogą kupna p. Kurzawski. oberżysta z Wyszanowa 
za cenę 95 tys. marek od p. Heina.

Również z rąk niemieck!ch nabył kuziię wraz z 
domostwem położonem przy ul. Kolej;, ej p. Jan 
Niechciał, kowal z Lisin stupskich w pow. Kępińskim 
od p. Finstera z Kępna za cenę 74 t)s. marek.

Nowonabywcom „Szczęść Boże."
— Co płacą za stare srebrne pieniądze? 

Często już zwracano z urzędowej strony uwagę, że 
wychodzące z kursu pieniądze z kursu pieniądze 
srebrne, jako to stare talary itp., stracą swoją -wartość. 
Teraz jednak ogłaszają ty, że Bank Rzeszy płaci 
za starego talara (trzy marki) aż 9 marek, za srebrną 
50-fenygówkę 50 fenygów. Za kilogram czystego 
zfota płaci Bank Rzeszy około 16 500 marek. — 
Wcale niezły zarobek będą mieli ci, którzy stare pie­
niądze w — pończosze przechowywali.

— Opole. „Der Weisse Adler", wychodzący na­
kładem „Gaz. Opolskiej", został rozporządzeniem ko­
mendy generalnej we Wrocławiu na dwa tygodnie (»d 
2-go do 16-bm.) zakazany.

Również zakazano „Gazetę Opolską" na dziesięć 
dni (od 4 do 14 bm.)

— Baczność na opłatę przesyłek pocztowych! 
Przypominamy, iż od 1-go października opłata prze­
syłek pocztowych podrożała. Zwykłe listy kosztują 
20 fen., karty pocztowe 1.5 fen. — Prosimy koniecznie 
na to zwalać przy frankowaniu i wysyłaniu listów i 
kart poczt wvch.

— Pourożenie podróży. Na kolejach podwyż­
szono i  dniem 1. października cenę biletów na jazdę 
koleją żelazną < dalsze 50 procent. W ruchu osobo­
wym ustanowiono następującą taryfę: dla czwartej klasy 
za kilometr 4,5 fen. (dotychczas 3 fen., przed wojną
2 fen.); dla trzeciej klasy 7,215 fen. (dotychczas 4.83 
fen., (dotychczas 7,91 fen, przed wojną 4.5 fen.); dla 
pierwszej klasy 27 fen. (dotychczas 18 fen., przed wojną 
7 fenygów). Podwyższenie obecnie w stosunku do cen 
przedwojennych wynosi w czwartej klasie 125 procent, 
w trzeciej 140 procent, w drugiej 166 procent, a w 
pierwszej klasie 286 procent.

— Lepsza mąka i chleb. Jak już donosiliśmy,

od 15 bm. będą młyny mogły mleć żyło do 82, psze­
nicę do 80 i jęczmień do 75 procent. Będziemy zatem 
mieli mąkę piękniejszą i pożywniejszą, a zatem także 
i chleb lepszy,, ale zarazem i droższy. Aby chleb za 
bardzo nie podrożał, zamierza rząd wydać z kasy pań­
stwowej większe sumy pieniędzy, które będą obrócone 
na obniżenie ceny chleba. Mówią, że na obniżenie 
cen żywności do dnia 1. kwietnia przyszłego roku rząd 
zażąda od parlamentu około 3 i pół miliarda marek. 
Ciekawość tylko, skąd Niemcy tych miliardów nabiorą.

— Łagodną zimę zapowiadają gazety niemieckie 
a mianowicie z tego powody, że tegoroczny kwiat 
wrzosu nie zakwitł do samej końcówki łodygi. Według 
orzeczenia pewnego badacza natury ma to być pewnym 
znakiem, że zima będzie łagodna. Zobaczymy więc, 
czy się jego przypuszczenia ziszczą. Ogólnie możnaby 
sobie tego tylko życzyć, bo widoki na zimę, zwłaszcza 
co do opału wcale nie są różowe.

— Poxnań. Przymusowy wyrąb lasów w Poznań- 
skiein. W dzienniku urzędowym województwa poznań­
skiego ogłoszono rozporządzenie obowiązujące właści­
cieli lasów do powiększenia wyrębu w lasach i do 
ogólnego po cenach prze : województwo ustanowionych. 
Według tego rozporządzenia właściciele lasów stawić 
obowiązani z każdej posiadanej morgi lasu stawić do 
rozporządzenia starosty 1 i pó! metra drzewa szczepo­
wego i wałkowego. Rozdziałem drzewa między pu­
bliczność zajmować się będą wydziały powiatowe, a 
we wielkich miastach magistraty.

— Posnań. W niedzielę odbył się konkurs lu t­
ników weskich na lotnisku ławickiem. Obecni byli 
dostojnicy cywilni i wojskowi, także koalicyjni. Pierwszą 
nagrodę w lotach figurowych zdobył pułkownik Gro- 
chowaiski, a w lądowaniu ze stojącym śmigiem po­
rucznik /Mierzejewski.

— Grudziądz. Dnia 30 września obchodziło 
wydawnictwo „Gazety Grudziądzkiej p. Kulerskiego, 
srebrny jubileusz swego istnienia.

— Kluczborek. Leśniczy Pohl z Bakowa, wra­
cając z lasu do domu, wsiadł na wóz, który właśnie 
tędy drogą przejeżdżał. Jadąc, trzymał strzelbę przed 
sobą, dzierżąc lufę w dłoni W niewiadomy sposób 
strzelba puściła i cały ładunek śrutowy ugodził leśniaka 
w twarz i spowodował śmie.ć na miejscu.

— Skazanie m ilia rdera  za przemycan e złota. 
Przed sądem przysięgłych we Frankfurcie -nad Menem, 
jak donosi „Beri. Lok. Anz.", stawał bankier A. Rołszyld 
z Hanau za przemycanie złota. Skazano go na 10 000 
marek kary pieniężnej i na zabranie 11 000 francuskich 
sztuk złota, które mają wartość przeszło 100 000 mk.

Ruch w Towarzystwach.

Baczność robotnicy z Kępna.
— Zebranie Zjednoczenia Zawodowego Pols­

kiego w Kępnie odbędzie się w niedzielę po nieszpo­
rach 12-go paźdz.

Ze względu na ważność obrad uprasza się Dru- 
chów o liczne przybycie.

Zarząd.

nowe wydawnictwo.
X. W. A. Spiewniczek Kieszonkowy. Poznań 1919. Na­

kładem Zjednoczenia Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. /pl. 
Nowomiejski 5./ Cena 1,50 mk. i dodatek drożyźniany 15 fen.

Wydany spiewniczek zawiera 155. pieśni narodowych i 
innych. Format bardzo wygodny kieszonkowy.. Melodje do 
wszystkich pieśni wydrukowane są w Polskim Śpiewniku Na­
rodowym, wydanym nakładem Księgarni św Wojciecha. Do­
bór pieśni bardzo szczęśliwy, opracowany pod kątem widze­
nia potrzeb młodzieży

Kalendarz.
Sobota 11 
Niedziela 12. 
Poniedziałek

Rzymsko-katolicki
Placydy
Maksymiliana

13. Winc. Kadl.

Słowiański., 
Dobromiła

Kariaka
Edw. Ziemislaw

Wschód słońca o godz. 6,22. Zachód o godz. 5,10. 
,, „  o „  6,24. ,, o „  5, S.

o „  6,25. ., o „  5, 6.

Formularz do zapisywania „Nowego Przyjaciela 
Ludu“. Prosimy go wyciąe, wypisać wyraźnie 
imię, nazwisko i miejscowość zamieszkania za­
mawiającego i podać wraz z pieniędzmi na naj­
bliższym urzędzie pocztowym o ile listowy pie­

niędzy przyjąć nie choe. 

Bestellschein.
Unterzeichueter abonniert hiermit bei dem

Postamt fiir das 4. Vierteljahr 1919 die in 
Kempcn erscheinende Zeitung

„Nowy Przyjaciel Ludu“
fiir 1,80 Mk. mit Bestellgeld 2,25 Mk.

(Imię i nazwisko : .................... .................... ....

(Mieszkanie) ............................

Obige Mk. erhalten zu haben, bescheinigt

........................... , den
( Post mt) ................................



Szanownej PuMozności Kępna i okoliey
donoszę uprzejmie że wróciszy z ' wojny

w l<ępnfs, przy ul. RyrhtalskiEjnr.il]
naprzeciw handlu p. Lytońskiego

na nowo otworzyłem interes

golarsko - fryzyerski
i skład przyborów toaletowych.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, proszę o poparcie przedsiębiorstwa 
mego przyrzekając rzetelną i skorą usługę.

Z poważaniem

SŁ Majewski
fryzjer.

Szanownej Publiczności Kępna i okolicy
podaję

do łaskawej wiadomości,
ze

mieszkam teraz przy. ul. Szkolnej
dawniejsza posiadłość p. Łęckiego.

Zakupuję nadal krowy mleczne i mam takowe 
zawsze na sprzedaż.

Antoni Hazubski
handlarz bydła.

Nabyłem drogą kupna
warzstat stolarski p. Cierpki w Kępnie

przy ul. Warszawskiej nr. 51. i tamdotąd przeniosłem warsztat mó

Powiadamiając o tern Szanowną Klientelę 
polecam się nadal do wykonywania prac 
wszelkich, wchodzących w zakres stolar­

stwa, zaręczając skorą i rzetelną usługę
Z poważaniem

W. Przybylski
mistrz stolarski.

Przyjmę uczni i kilku czeladników.

BllBllBllBllBllBiUBllBllBlIEIIBl
@1 Szanownej Publiczności
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(9 19do łaskawej wiadomości, 
że przy ulicy Warszawskiej 289 na

(9 skład blawałśi”

19

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności,
że p rze ją łem  drogą kupna

fabrykę mebli
od pana Hebischa przy ulicy Kościelnej nr 335

i takową dalej prowadzić będę.
Polecam moje przedsiębiorstwo łaskawym względom i kreślę się

z Wysokiem szacunkiem

I

A. Kwiatkowski.

Szanownej Publiczności Kępna 
= =  i okolicy -

do łaskawej wiadomości,
że z dniem 1-go października 1919 przeniosłem mój

9 warsztat blacharski i instaiatorski
do domu własnego przy ulicy Młyńskiej Nr. 447 obok mleczarni 

naprzeciw Banku Kupieckiego.
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Powiatowa Kasa DszczĘdności 
w  K ę p n ie

płaci od

wkładek oszczędności przy codziennem oprocentowaniu —
za wyp. podług ustaw — 4 procent

wkładek — depozyta do codziennego dysponowania — 31 ’ ,

Od wkładek oszczędności ponad 20 000 marek udziela się wyższy 

procent podług umowy.

Dojna krowa
jest zaraz do sprzedania. 

Gdzie wskaże eksp. Now.
Przyj. Ludu. P c e c a m
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bielizny jako i wszelkich 
artykułów krótkich

otworzyłem.
Polecając przedsiębiorstwo moje względom 
Szanownej Publiczności przyrzekam skt rą 

i rzetelną usługę.

Z poważaniem

Kaźmierz Zieliński i Sp. 
Kępno.
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Gospodarstwa
obejmujące 23 mórg w tern 4 
morgi łąki oddalone tylkd p«ł 

godziny od stacji kolejowej jest 
ż żywym i martwym inwentarzem 
zaraz do sprzedania.

K. Holilschke, Langenlhal
pow. kępiński.

Gospodarstwo
obejmujące 26 mórg w tem 8 

mórg położone obok domu jest 
zaraz, do sprzedania.

Stanisław marczak.
Grembanin Kol. 11.

wyroby moje z drzewa, rozm^ 
belki i kantówkę, oraz deski fl* 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drze^ 

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Zarazem donoszę, iż moja ła fest * 
biegu i przyjmuję każda kść drzeW  ̂

do natychmiastoweg > rzn’eria.

&

Sir

W. Przewoźny
Tartak parowy obok 
głównego dworca 

Telefon 152.
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